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Pajęczynka
Osoba, która zabiera głos otrzymuje kłębek włóczki i ma odpowiedzieć na pytanie „Jakie  zdarzenie było dla mnie najważniejsze w ubiegłym tygodniu”. Po skończonej wypowiedzi zatrzymuje koniec nitki i rzuca kłębek innej osobie, która ma po niej zabrać głos. Kłębek wędruje do kolejnych wypowiadających się osób. Każdy kto mówił podtrzymuje ręką nitkę. Po wypowiedzeniu się wszystkich następuje zwijanie nitki. Poszczególne osoby przypominają sobie co ważnego powiedziała osoba, która rzuciła do nich kłębek.

Puste krzesło
Do kręgu, w którym siedzimy dostawiamy jedno krzesło. Osoba, które ma wolne krzesło po swojej prawej stronie, wypowiada formułkę: „Krzesło po mojej prawej stronie jest puste, zapraszam na nie …” – i wymienia imię koleżanki lub kolegi z grupy. Wywołana osoba przesiada się na puste krzesło. Kolejna osoba, która ma po swojej prawej stronie wolne krzesło, zaprasza na nie kogoś z kręgu. Zabawa powinna trwać tak długo, aż wszyscy zmienią miejsca. Przy okazji tej zabawy powtarzamy imiona. To ćwiczenie doskonale sprawdza relacje w grupie, należy bacznie obserwować zachowania uczestników; dziecko które jest lubiane, będzie zapraszane kilkakrotnie. Nie wolno dopuścić do tego, aby któreś dziecko nie zmieniło miejsca!
Siad grupowy
Uczestnicy stoją w kole jeden za drugim, dość blisko siebie, prawie dotykając się obejmują partnera w talii, kolana i stopy powinny być razem. Na dany znak wszyscy powoli siadają opierając się o kolana osoby z tyłu. Wszyscy wstają i siadają w tym samym czasie. Powtarzamy naukę siadu grupowego ze zmianą kierunku koła.

Magiczny bęben
Prowadzący mówi: Oto magiczny bęben. Możecie się poruszać tylko wtedy kiedy on bije. Kiedy zamilknie wszyscy zastygają w swoich pozach. Teraz magiczny bęben ma jeszcze większą moc. Wszyscy muszą wykonywać jego rozkazy. Prowadzący uderza w bęben w zróżnicowanym rytmie i podaje polecenia:
- Bądź miłym kotkiem
- Złym psem
- Wypłoszonym zającem
- Zmęczonym słoniem
- Wesołą małpką
- Sennym misiem

Akronim
 Prowadzący rozdaje uczestnikom małe, samoprzylepne karteczki i poleca, aby każdy napisał na nich swoje imię w formie, którą lubi najbardziej. Imię należy napisać pionowo. Następnie poleca, aby uczestnicy wypisali swoje pozytywne cechy, rozpoczynające się na kolejne litery ich imienia, np.:
A – atrakcyjna

G – grzeczna

A – ambitna

T – tolerancyjna

K - koleżeńska

A – anielsko cierpliwa

Następnie uczestnicy prezentują swoje dobre cechy, dzielą się doświadczeniami, czy łatwo było napisać swoje pozytywne cechy, czy łatwo było o nich mówić przed całą grupą, co ułatwiło, a co hamowało te wypowiedzi. Czy łatwo jest mówić o sobie dobrze, czym różni się przechwalanie od pozytywnego postrzegania siebie.

Podsumowujący nauczyciel ćwiczenie mówi o konieczności dostrzegania w sobie i kolegach pozytywnych cech, o podkreślaniu pozytywów, a nie ocenianiu i negowaniu złych przykładów. Chodzi bowiem o wykorzenienie zła poprzez stwarzanie warunków sprzyjających rozwojowi cech dodatnich.

Gra w karty w parach
Uczestnicy dobierają się w pary. Każdy otrzymuje cztery karty ilustrujące uczucia: smutku, strachu, złości i radości. Osoba losująca kartę przedstawia dana emocję, a partner odgaduje jej nazwę. Gra toczy się na przemian, aż do wyczerpania kart.
Filiżanki


Każdy uczestnik otrzymuje jeden kubeczek oraz coś, czym można te kubeczki napełnić, np. piasek.
Prowadzący odczytuje grupie tekst:
Wyobraźmy sobie nasze poczucie własnej wartości jako filiżankę. Kiedy jesteśmy z siebie zadowoleni, nasze filiżanki są pełne, kiedy nie - puste. Nasze filiżanki mogą napełniać inni ludzie, mówiąc o nas dobrze. Z kolei my możemy napełniać ich filiżanki, mówiąc dobrze o nich. Jeśli nasza filiżanka jest prawie pusta, nie mamy ochoty dzielić się jej zawartością z innymi. I przeciwnie, jeśli jest pełna, chętnie się dzielimy. Filiżanki innych ludzi opróżniają się, kiedy mówimy im rzeczy złe i bolesne. Jeśli będziemy ciągle opróżniać filiżanki innych, nasze też nie będą napełnione. Kiedy mówimy komuś coś dobrego, ale sami w to nie wierzymy, nie napełniamy jego filiżanki. Człowiek ten słucha nas z filiżanką w wyciągniętej dłoni, ale nic do niej nie wpada.
Wszyscy rozmawiamy na temat tekstu. Każdy swoją filiżankę napełnia do połowy piaskiem. Wszyscy rozchodzą się po sali i napełniają kubki innych osób, wypowiadając o nich pozytywne stwierdzenia i przesypując część zawartości swoich kubków. Na zakończenie dzielimy się refleksjami z udziału w tym ćwiczeniu. Czy trudno mówić komplementy? Co czuliście, kiedy napełniono wasze filiżanki? Ile macie teraz piasku? Jak możemy napełnić filiżanki osób, których nie znamy zbyt dobrze?

Wszyscy, którzy

Ustawienie krzeseł w kręgu (o jedno mniej niż uczestników)  jedna osoba stoi w jego środku reszta siedzi na krzesłach. Osoba stojąca mówi np. „wszyscy którzy lubią lody zamienią się miejscami”. Na hasło ci, których dotyczy to stwierdzenie zamieniają się m miejscami, a ta osoba, która została na środku podaje następne hasło rozpoczynające się od „wszyscy, którzy”

Ludzie do ludzi
uczestnicy dobierają się w pary i dosyć szybko wykonują polecenia wydawane przez prowadzącego: 
· kciuk do kciuka

· łokieć do łokcia

· biodro do biodra

· pięta do pięty

· plecy do pleców   

     na hasło „ludzie do ludzi” następuje zmiana osoby towarzyszącej.

Biwak
Zabawa na poznanie imion. Każdy przedstawia się swoim imieniem, dodając do niego przedmiot, który zabrałby na wspólny biwak. Rozpoczyna osoba po prawej stronie prowadzącego. Kolejna osoba po prawo, powtarza  powiedziane już imiona i rzeczy i dodaje do tego swoje. Zabawę kończy prowadzący wymieniając wszystkie imiona i zabrane rzeczy.

Jestem gwiazdą
Dzieci ustawiają się w szpaler. Każde z nich kolejno przechodzi przez jego środek, owacyjnie witane przez pozostałych członków grupy. Ćwiczenie kończy rundka: Kiedy muszę wyjść na środek czuję się....

Rekin
Dzieci siadają płasko na podłodze w kręgu i trzymają mocno koc na wysokości brody. Jedna z osób- rekin wchodzi pod naprężoną tkaninę i próbuje wciągnąć wybraną przez siebie osobę pod koc. Podsumowaniem zabawy jest rozmowa na temat: Jak czułeś się w roli rekina, co czułeś będąc w roli ofiary?


Zagłuszacz

Grupa dzieli się na 3 równe zespoły. „Nadajniki” wymyślają krótkie hasło, które próbują przekazać „Odbiornikom”, stojącym po przeciwnej stronie sali. Zadaniem „Zagłuszaczy” stojących w środku jest uniemożliwić odbiór informacji okrzykami i ruchami rąk. Zespoły zamieniają się rolami, aż każdy będzie w jednej z trzech ról. Omawiamy w której roli czuliśmy się najlepiej.
Masaż

Dobieramy się parami. Jedna osoba kładzie się na brzuchu na podłodze,  druga klęka obok przy jej plecach i wykonuje ich masaż wg wskazówek prowadzącego:

Idą słonie, biegną konie, potem panie w wysokich szpileczkach z gryzącymi pieskami, za nimi panowie w klapeczkach   na niebie świecą dwa  słoneczka, płynie rzeczka, pada deszczyk, czujesz dreszczyk? Brrr.

Baloniki

Każdy z uczestników dostaje balon, należy go napompować, zawiązać i przywiązać sobie do kostki. Zadaniem każdego jest zniszczenie balonów innych osób i uchronienie swojego. Ten kto najdłużej zachowa swój balon, otrzymuje oklaski od grupy.
Toczenie kłody
Jeden z uczestników kładzie się na podłodze reszta grupy wspólnymi siłami, ostrożnie, równo toczy go po podłodze jak kłodę.

Wańka – Wstańka
Uczestnicy stoją w zawartym kole, jedno dziecko w środku koła staje wyprostowane, ręce opuszcza wzdłuż ciała, stopy ma złączone i stara się nie odrywać ich od podłoża, zamyka oczy i zaczyna pochylać się w różnych kierunkach – całkowicie powierzając się rękom członków grupy. Uczestnicy natomiast przepychają „wańkę” do siebie nawzajem przyjmując ją na otwarte dłonie i amortyzując nogami ciężar opadającego ciała.
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